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Salon artystyczny Benedykta 1, 

Panorama. „Oblężenie Paryża" (Pasaż Szulca). 

Teatr zimowy. „Właściciel Knznie* dramat 
wō aktach hneta. Poczatek o godzinie 8 wieczorem. 

Zebrania. Posiedzenie majstrów fabrycznych. 
(Główna Nr, 13. Początek o godzinie х wieczorem 


Maskarada artystyczna w Sali Koncortówej. 


Sirdar Kitchener. 


Anglicy umieją i lubia nagradzać ludzi, od- 
dających rzeczywiste przysłigi ojczyźnie. 
Dziś np. najpopularniejszym człowiekiem 


w Zjednoezonem królestwie stał się Horatio Kit- 
chener, szczęśliwy zwycięzca derwiszów pod Ош- 
durmanem. 

Dzienniki, tygodniki i miesięczniki angielskie 
przepełnione są artykułami, poświęconemi jego 
osobie. 

Jak zwykle w podobnych razach, dziennika- 
rze brytyjscy dają folgę swemu entuzyazmowi 
i wypisują hymny pochwalne na eześć nowego 
bohatera chwili tak daleko sięgające, że należy | 
je przyjmować z pewną ostrożnością, 

Mimo to nie może ulegać wątpliwości, iż Kit- 
chener jest osobistością niepospolitą i ofieerem 
jeśli nie genialnym, to przynajmniej obdarzonym 
wielkiemi zdolnościami i znakomitą siłą woli i cha- 
rakteru. 

Kitchener urodził 


— 


się w r. 1850 i podobnie. 


1-ej зёгоппісу kop. 
Male ogłoszenia ро 1!/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kopiejce). 
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50 za wiersz. 


Nekrologi dla robotników za pół eeny). 
jak wielu najtęższy eh dowódców angielskich, 
jest z urodzenia irlandczykiem. 


Z krainy „zielonego Егіпц“ pochodzili rów- 
nież: Wellington, Wolsełey, Roberts i wielu in- 


nych, co nie przeszkadzało im, skoro się raz do- 
stali pod chorągiew angielską, stać się anglikami 
z krwii kości, 

Po ukończeniu studyów w szkole wojskowej 
w Woolwich w r. 1870 wstąpił on w szeregi ar- 
mii francuskiej i walczył nad Loarą z prusa- 
kami. 

Dosłażył się on w sztabie generalnym XV 
korpusu armii stopnia kapitana, którego mu је“ 
dnak nie potwierdziła komisya rewizyjna po skoli- 
czonej wojnie. 

To zraziło go do armii francuskiej, z której wy- 
stąpił i powrócił do korpusu inżynieryi angiel- 
skiej. 

Przytem należy pamiętać, że korpus ten jest 
pod kazdym względem wyborowym, składają gü 
bowiem ludzie, zarówno wykształceni, jak i za- 
miłowani w swym zawodzie. 

W inżynieryi, nawet za dawniejszych: czasów, 
nie można było kupować patentów oficerskich, 
a pochodzenie arystokratyczne nie odgrywa w niej 
żadnej roli, 

W czynńiem wojsku nie pozostał jednak dłu- 
go przyszły pogromca derwiszów. 


Już po trzech latach przeszedł on w służbę. 


Towarzystwa, zwanego „Explorations Funds," 
które w Palestynie czyni poszukiwania archeolo- 
giczne, a równocześnie popiera w tym kraju roz- 
wój angielskich interesów handlowych, politycz- 
nych i religijnych. 

Z prac mozolnych, takich bowiem dokonał 
w tym czasie, najważniejsze należą do zakresu 
starożytnej geografii Galilei. 

Wkrótee poznano się w Londynie na zdolno- 
ściach młodego oficera i powierzono mu konsulat 
w Erzerutnie, a następnie reorganizacyę władz 
sądowniczych na Cyprze. 


Wyspa ta stanowiła dla Kitchenera, podobnie 
jak dla Anglii, tylko przedsionek do Egiptu, gdyż 
wkrótce dostał się on tam do- armii, walczącej 
pod. sztandarem kedywa, a w gruncie rzeczy bę- 
dącej armią kolonialną angielską. 

Objąwszy wysokie stanowisko w armii eg gip- 
skiej, znalazł się -Kitchener wobec niezmiernie 
trudnego zadania, a mianowicie jej organizacyi. 
Wprawdzie fellahowie są znakomitym pod wie- 
lu względami materyałem na żołnierza, jednak 
klęski, jakie egipeyanie ponieśli w Sudanie pod 
dowództwem Hicksa baszy i Gordona, zdemorali- 
zowały ich w najwyższym stopniu. 

Sirdar wiedział dobrze, iż pierwszym warun- 
kiem przywrócenia żołnierzowi wiary w siebie 
jest poprowadzenie go do zwycięstwa, aby zaś 
eel ten osiągnąć, nie należy nie pozostawiać przy- 
padkowi, lecz starać się przewidzieć i przygoto- 
wać wszystko, co może zwycięstwo zapewnić. 

Obdarzony żelazną energią, a znający już do- 
brze kraj i ludzi, wziął się najpierw Kitchener 
do wyćwiczenia armii egipskiej ж pomocą angiel- 
skich instruktorów i doszedłszy do przekożania, 
że fellahowie mogą być doskonałymi piechurami 
i artylerzystami, lecz nigdy kawalerzystami, 


w kampaniach swoich używał p przeważnie kawa- 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 Кор. za wiersz nonparelowy lnb jego 
Reklamy i 


Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


leryi angielskiej. 

Zważywszy trudności, jakie nastręczają teren 
i klimat Egiptu właściwego, oraz Sudanu, nie 
stawiał nigdy wszystkiego na jedną kartę, ow- 
szem dzielił swój pochód ku południowi z roku 
na rok, na części. 

Tworzył w dogodnych punktach składy żyw- 
ności, zbudował strategiczną kolej żelazną przez 
pustynię i przyzwyczajał swych oficerów i ludzi 
do unoszenia trudów wojny wśród lotnych pias- 
ków, pod skwarnem niebem afrykańskiem. 

Tak postępując, przygotował on % matema- 
tyczną niemal pewnością zwycięstwo nad bitne- 
mi, lecz niesfornemi hordami Mahdiego. 

W stosunku do podwładnych nie odznacza się 
wcalę sirdar Kitchener uprzejmością. 

„Nie jest on człowiekiem—-powiada o nim je- 
den % dziennikarzy angielskich — jest praede- 
wszystkiem sirdarem— wodzem. Oficerowie i żoł- 
nierze są w jego ręku tylko kółkami maszyny. 
Ekwipuje ou ich i żywi, aby byli w stanie speł- 
nić jego zamiary, a gdy im każe pracować, to 
niema dla nich litości, podobnie jak dla siebie 
samego. * 

Tych kilka słów dostatecznie charakteryzuje 
stronę duchową człowieka, której w zupełności 
odpowiada strona fizyczna. 

Kitchener jest blisko dwa metry wysoki. Na 
zgrabnej, szezupłej postaei osadzona jest niewiel- 
ka głowa, z parą siwych, ostro przed siebie pa- 
trzących oczów. Krótki nos i duże wąsy dopeł- 
niają charakterystyki twarzy, o wybitnym ty pie 
anglo-saskim, a raczej o typie angielskiego ofi- 
cera. 

Czy Kitehener umiałby w wojnie 4 równym 
sobie przeciwnikiem przykuć do swych sztanda- 
rów zwycięstwo, to jeszeze pytanie. 

Jednak jest pewnem, że stworzony jest na 
dowódcę anglików w wielkiej kampanii, jaką roz- 
poezęli w Afryce. 

Oprócz wielu innych przymiotów, doskonała 
znajomość kraju i ludzi na „Czarnym kontynen- 
cie* daje mu pierwszeństwo nad resztą genera- 
łów, zostających w służbie królowej Wiktoryi, 
która zwycięskiego sirdara mianowała lordem 
i cdłonkiem izby wyższej. 


Pod mikroskopem! 


brak poszanowania 
Potrzeba koniecz- 
strzegli zabytków 


Pomnik Miekiewieza, Barbarzyńcy i 

Świątyń. Pomnik profesora Girsztofta. 

nie utworzyć konserwatorów, którzyby 
przeszłości. 

Pomnik Miekiewicza już zupełnie gotów. 

Ustawiony na dużym słapie granitowym i osło- 
nięty lniana koszulą czeka tylko, kiedy  ruszto- 
wania zostaną usunięte, ażeby ukazać się światu 
w całej okazałości. 

Granitowe postawy przyciągnęło 20 koni z dro- 
gi warszawsko-wiedeńskiej na wozach, któremi 
dostarcza fabryka wagony wyrabiane dla kolei. 
Konie usunięto zupełnie przy wciąganiu granitu 
na skwer, a wóz wciągnięto za pomocą bloków, 
po ułożonym z bali pomoście, żeby koła nie wrzy- 
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nały się w świeżą, nie zabrukowaną, a uprawną 
rolę skweru 

Największa sztuka waży 1,200 pudów. Była 
ona zwieziona na dwóch wagonach. Po zatem są 
jeszeze inne płyty, bazy i wyskoki. Na pierw- 
szej koudygnacyi zawisł wianek ж bronzu i liście 
laurowe. 

Całą kolumnę, na której umieszczono bronzową 
figurę, zrobiono z różowawego granitu. Dokoła 
tej kolumny ustawiono balustrade z ładną kratą, 
a na tarasie zdobią pomnik cztery kilkoramien- 
ne latarnie. Wszystko, nawet taras wykończony 
zupełnie. 

Dokoła pomnika założono skwer mniej więcej 
kwadratowy, a od dalszego ogródka dzieli 
nowa ulica wyprowadzona wprost 4 Krakowskie- 
go Przedmieścia do domu zwanego Dziekanką. 

Brak więc tylko kraty, która opasze caly 
skwer miekiewiczówski. Kratę tę wykończa fa- 
bryka akcyjnego towarzystwa  Gostyński i 5-ka 

Rusztowanie będzie uprzątnięte 12-50 grud- 
nia, choć eo prawda pomnik znajduje się w tem 
stady um, że gdyby ustawiono ową kratę, jażby 
dziś można była urządzić uroczystość байна: 

Dzięki energii komitetu  miekiewiezowskiego 
otrzy mamy w ciągu jednego roku pomnik, który 
trwałą dla- Warszawy zostanie pamiątką. 

Chciałbym tylko jeszcze nadmienić jedno. 

Przy budowie pomnika postawiono eztery la- 
tarnie, których światło niedosięgnie nawet poło- 
wy najwyższej kondygnacyi. 

Światlo to nie. obejmie wysoko ustawionej fi- 
gury poety; ten efekt można wydobyć, ustawia- 
jąc latarnie elektryczne na przeciwko z urządzo- 
теш reflektorami, któreby pomnik oświecały, 

Słupy do lamp elektrycznych mają być urzą- 
dzone tak, żeby stanowiły zarazem i slupy do 
latarú miejskich, które wpierw, czy później, Zi- 
płoną światłem elektrycznem. 

Przy naszym klimacie, gdzie przez czas ezte- 
rech miesięcy już о czwartej godzinie ciemno, 
trzeba byłoby pomyśleć о tem, aby i wieczorami 
pomnik dostatecznie był oświetlony. 

Nie kładziemy też nacisku ua pewną ochronę 
pomnika, boć ami ua chwilę nie przypuszczamy, 
aby jakakolwiek zła ręka porwała się na to 
dzieło sztuki, 

Gdzieżby powinien być pomnik więcej pewny 
jak w kościele, tymczasem widzimy, że i stąd 
giną pomniki. 

Nie będziemy przypominał chwili dosyć przy- 
krej, w której dokonała się restaaracya katedry 
św. Jana. Prowadził ją budowniczy Tdźkowski, 
niezawodnie człowiek bardzo ntalentowany, ale 
zarazem wielki barbarzyńca. Poniszczył on wiele 
skromniejszych pemników, pousuwał je i nie pozo- 
stawił po nich pamiątki. 

Upłynęło od tego czasu wiele wody! Ozłowiek 
bardziej dojrzał, cywilizacya postąpiła. Zdaw мору 
się, że dziś juź takich barbarzyńskich 
nie AKI się żadna ręka... 


go 


czynów 


POŁAMANIEC. 


NOWELLA 
przez 
J. K. Jasienia. 


(Dalszy ciag.) 

I mówiąc te słowa ożywiał się stopniowo, ru- 
mienieć krasił mu lica, a twarz cała traciła gtu- 
powaty wyraz. 

На, ma szczęście, ma szczęście, —powtarza- 
li фер; 2 wy. jątkiem tylko Janka, którego oczy 
przysłonięte śeiągniętemi brwiami # radością spo- 
czywały na niekształtnych rysach stojącego przed 
nim człowieka, 

Więc ten ma ją dostać, — powtarzał sobie 
w duchu; starzy mu ją dają. Mimowoli przyszła 
mu na myśl jego panna, я którą cała falanga 
kumoszek uwzięła się go swatać. 

Dziobata. ruda, lecz z upehanym zato wor- 
kiem, który w sobie mieścił całe 600 rubli, ieh 
zdaniem byłaby dobrą towarzyszką jego czar- 
nych oczów, delikatnej cery i... pustej kieszeni. 

Jakąż brzydką mu się wydawała teraz, w po- 
równaniu, Ж ezarnobrewą narzeczoną Michała Po- 
łamańca, 

Dreszcz rozkoszy przebiegł po jego ciele na 
wspomnienie pięknej dziewczyny, a stree nabito 
podwojonem tętnem. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


raz AC w tej kwestyi zabrany, nie przebrzmią 


A jednak pomylilibyśmy się bardzo tak są- 
dząc. 

Z kościoła św. 
sach jeden pomnik, a 
sztofta. 

Niedawne to czasy, kiedy Towarzystwo le- 
karskie postawiło tu pomnik zasłużonema chirur- 
gowi, który padł od zbrodniczej ręki... Bardzo 
nie dawne. 

Piękne kształty pomnika utrwaliły nam pisma illu- 
strowane. Był on wykaty z piaskowca w kształ- 
cie piramidy, ж której wyłaniało sie popiersie 
profesora. 

Od pewnego czasu, badając świątynie, spostrze- 
głem, że mięki piaskowiec jakaś nienezciwa, zbro- 
dnicza ręka ustawicznie psuła, Ktoś wydłubywał 
oczy i szezerbił popiersie zmarłego. Pisałem nawet 
o tem do któregoś z kuryerów, ale wzmianka 
nie przeszła w piśmie. 

Dia czego. nie wiem. 

Dziś, będąc w kościele św. Krzyża, spostrze- 
głem, że pomnik zostal zupełnie usunięty. 

Zaciekawiony zwróciłem się z prośbą o wy- 
kazanie przyczyny. 

I cóż się okazało! 

Oto bigotki warszawskie podobno ze względu na 
złe życie profesora, popsuły i zeszpeciły tak twarz, 
że trzeba było pomnik usunąć. To straszne, to 
bardzo straszne! Jakto? więc takie fanatyezki, 
takie świętoszki Аша po śmierci jeszcze sądzić 
tego, со już pan Bóg dawno osadził? 

Smią psuć pomnik w kościele, w domu Bożym, 
w domu dobroci i wytchnienia, zapominając, że 
tem samem popełniają świętokradztwo! 

Cóżby na to powiedzieli wiedeńczycy, żeby 
tak przepyszuy grobowiec Kanowy popsnła jakaś, 
idyotyczna baba! 

Doprawdy — nie wiem kogo tu winować, ale 
wiem, że taką fauatyczkę wartoby ukarać  һаг- 
dzo surowo, _ І 

Duchowieństwo nasze powinno zwrócić na ten 
brzydki fakt pilną uwagę i swemi naukami wpły- 
пас na te niedowarzone głowy, żeby dom Boży 
i wszystko to, со w murach jego się znajduje 
nszanowanem było... bo to jest Bogu na chwałę, 
a ludziom dla pamięci pozostawione. 

Wyżej wymienione fakty zniewalają nas `4 
podjęcia jeszcze raz myśli utworzenia konserwato- 
rów zabytków. 

bez zezwolenia takich konserwatorów nie wol- 
no byłoby przeprowadzać żadnej restauracyi lub 
przeróbki gmachów publicznych, kościołów, po- 
mników i t. p. 

W Austryi już od lat czterdziestu 
urzędy konserwatorów zabytków, które wydały 
znakomite rezultaty. dla tego czas jest, aby i n nas 
czujność nad narodoweini pamiątkami, uad pä- 
miątkami sztaki była rozwiniętą daleko lepiej, 
niż dotąd. 

Spodziewamy się, że te przy kłady, i i nasz głos 


Krzyża zniknął w tyeh cza- 
mianowicie profesora Gir- 


istnieją 


— A gdyby tak... wyszeptał i usta jego uśmiech: | 
nęły się złośliwie, —dziewczynaby chyba oczu nie 
miała... 

— Dowidzenia Michał, 
z поша, —а pokłoń się 
czonej. 

Roześmiał się juk zawsze i lekko 
ręką. —Nie trzeba, odpowiedział. 
Dlaczego? 

— Во ona ma już еШореа. 

— Tak mówisz? „obabzymy. 
głosem wyraz „zobaczymy, 
rzyszy. 

W uszach mu zaszamiało, w głowie panował 
dziwny jakiś chaos. Przed oczami stał mu ciągle 
obraz Połamańca i jego panny. 

O swej ciepłej Kasi ani wspomniał nawet. 
Zazdrość coraz bardziej rosła w jego sercu. Miał 
chęć nieprzepartą ujrzeć piękną Magdę ро roka 
niewidzenia. 

Pamiętał doskonale tę dziewczynę hożą, zdro- 
wą, a piękną jak róża. Widział ją raz tylko 
i przytem na weselu, gdzie godzinkę zaledwie 
był panem swej myśli, a mimo to wrażenie po- 
zostało do dzisiaj. 

Z początku na nią tylko miał oczy zwrócone 
lecz po niedługim czasie, gdy kieliszki w coraz 
krótszych odstępach zaczeły się wypróźniać, Ma- 
gdzia się zmieniła w dwie łudniuchne Magdzie 
u tej Samej twarzy i jeduakiej sukni. 

Zdziwiony. trącił się raz jeszcze, by wzrok 


powiedział następnie 
odemnie swojej narze- 


machnął 


I podkreśliwszy 
pożegnał towa- 


| 
| 


tym razem bez skutku, a Towarzystwo lekarskie 

w Warszawie zabierze się do dzieła, aby nszko- 

dzonemu і nsuniętemu pomnikowi Girsztotta da- 
| wiią formę przywrócić i na miejsen wyznaczonem 
ustawić 


Zygzaki. 


Jestem w opałach, w prawdziwych opałach. 

Od jednego ze znajomych w Warszawie otrzy- 
małem poufne zlecenie, aby dać  jaknajdokła- 
dniejszą opinię o panu Iks., pracującym w jednej 
z tutejszych fabryk. 

Pana Iks. znałem tylko ze słyszenia i to bar- 
dzo mało, obiło mi się о uszy jego nazwiska 
kilka razy, lecz со to za człowiek, jaki ma cha- 
rakter, zdolności, o tem pojęcia najmniejszego nie 
miałem. 

Ha, trudno, trzeba zasięgnąć języka, boć nia 
odmówię przyjacielowi usługi; z jego siostrą swa- 
taja pana Iks., nie więc dziwuego. że rodzina 
panny chce mieć o nim dokładne informacye, 

Znam szefa fabryki, w której Iks. pracuje, 
i kilku jego kolegów. 

Udaję się najprzód do szefa. 

Po wymianie przywitań i przeprosin za zabie- 
ranie drogiego czasn ete. etc, wyłaszezam powód 
mej wizyty. 

— Hm — opowiada fabrykant — Iks, czło- 
wiek zdolny, pracowity ale mie zupełnie pewny. 

Tak? — spytałem niemile ździwiony. 

— Bo widzi pan о mnie, który mu chleb 
daję, à nawet go awansowałem, wyraził się kil- 
kakrotnie do współpracowników i obcych lekee- 
ważąco. przytem używa trunków:... 

— Więc jest. nałogowym. pijakiem? 

— Co to, to nie, ale co wieczór do kolacji 
wypija butelkę, a czasem dwie piwa, kilka тилу 
w sobotę wrócił późno w пову, a raz nawet... 

Pan fabrykant wyliczył mi wiele podobnych 
szczegółów, zresztą tak dalece nie złego o Iksie 
nie świadczących. 

Zastanowiło шше tylko, skąd pan fabrykant 
tak dokładnie poinformowany. 

Wieczorem spotkałem kolegę Iksa. 
dum со ten na niego nie naopowiadił, jakich 
ma epitetów nie nadawał. Jak się wkrótee do- 
wiedziałem, ów pan xostał później, awansowany, 
niż Iks. 

W parę dni spotkałem lekarza, który zna do- 
brze Іква, á ust jego słyszę same pochwały. 

Pytam kilkn innych, dochodzą mnie wciąż 
sprzeczne "mdania zależnie od tego, czy im Iks 
zawadza w ezemkolwiek, zeczy pomaga, lub teź 
jest obojętnym. 

Dopiero, gdym zaczął badać dokładnie po- 
budki, które kierowały zdaniami o Iksie, urobi- 
łem sobie o nim własną opinię, 
үү ЫД gor gok заса. ide się 


Horren- 


ед 
ładne! 


To go rozśmieszyło. Uderzył w stół ręką i da- 
lej je gonić ściskać i eałować. 

Powstał zgiełk chaos, pisk gonionych dziew- 
czat, które rade, nierade, wyrywały się z objęć 
ładnego chłopaka. 

Lecz wkrótee wszystko się uspokoiło. Janek 
zaproszony jeszeze na „jednego“, usiadł wreszcie 
spokojnie, więcej flegmatycznie, bo przez zamglo- 
ne oczy, patrząc na wirujące do koła niego pary 
i od tej teź chwili, zupelnie utracił świadomość 
swego Stanu. 


Gdy przetarł w końcu powieki, ujrzał się le- 


z. ZŁE 

| 

| żącym wespół ж» dwoma innymi na łóżku gospo- 
| 

| 

| 


ейн i nad podziw 


darza. Z za drzwi dochodził go głos piszczących 
skrzypiec i przytupy wania do taktu, kilku trzy- 
mających się jeszcze na nogach nezęstników we- 
sela. 

Zerwał się pośpiesznie i 
upatrywał Magdy. 

Nie było jej niestety, Właśnie wyjechała z 
matką przed kwandransem, 

W tej chwili skrzypek urwal w samym gej 
оќ 


wzrok wytężywszy 


ku polki. Struna pękła głośno, 
smyczka* jnż nie miał zapasowej. 
To było jakby hasłem do rozejścia się gości. 
Wstawali kolejno, ezepiając się jedni drugich, 
ścian, 


a „majster 


stołów, stołków, a gospodarz uprzejmy 


p 


w Łodzi każdy, ktoby tu sąd o ludziach chciał 
wyrobić 

Plotki, intrygi na porządku dziennym, wyło- 
wić и nich prawdę — to syzytowa praca. 

W ognisku handlu i przemysłu opinia pu- 
bliczna nie jest właściwie weale opinią, jeno 
apoteozą rubla i powodzenia. 

Lecz ci, którzy mają prawo zaliczać się do 
intelegencyi, powinni chyba jak najgorliwiej wy- 
pleniać chwasty plotek i intryg. 

Niestety jesl inaczej; zaraza plotkowa gra- 
suje w Łodzi wszędzie i utrudnia wszelką dzia- 
lalność obywatelską. 


KRONIKA. 


Z przemysłu. Przemysł wełniany przechodzi 
kryzys. Brak zbytu towaru, nizkie ceny przędzy, 
a wysokie wełny, spowodowały zastój chwilowy 
w przemyśle wełnianym w Niemczech i Anglii: 
odbiło się to równieź na Łodzi, 

Najgorzej stosunkowo wiedzie się fabrykam 
wełny czesankowej; łódzkie fabryki dają deticy- 
ty, mniejsi przedsiębiorcy nie mogą się utrzymać. 

W ostatnich dniach tendencya na rynkach 
wełnianych zniżkowa, co łącznie z postanowie- 
niem niemieckich fabrykantów wełny czesanko- 
wej o ograniczenia produkcyi na 20% wpłynie 
prawdopodobnie na polepszenie sytuacyi. 

Przeniesienie zwłok. Dziś rano na cmentarzu 
ewangielickim, z pozwolenia ministeryam, dopeł- 
nionó ceremonii przeniesienia z grobu tymczaso- 
wego do grobów familijnych zwłok zmarłej żony 
tutejszego fabrykanta Lorentza. 

Ceremonii dopełnił pastor Gundelach, który 
wygłosił odpowiednią mowę nad zwłokami 
zmarłej. : 

Odbudowanie fabryki. Fabryka Towarzystwa 
akcyjnego Lorentza przy ulicy Spacerowej, która 
niedawno zniszczoną została przez pożar, ma być 
odbudowana. Niezależnie od budowy tej fabryki 
ma powstać druga fabryka przy ulicy Widzewskiej. 

Projekt odpowiedni został przedstawiony do 
rządu gubernialnego piotrkowskiego, 

_Sesya w magistracie. Wczoraj w magistrracie 
miejscowym odbyć się miało posiedzenie w celu 
zatwierdzenia kilku projektów, dotyczących po- 
rządków miejskich. 

Sesya nie doszła do skutku, ponieważ przy- 
był jeden tylko radny miasta p. Herbst. 


$. p. Feliks Czernielewski, archiwista magi- 
stratu i asesor cechów rzemieślniczych w Łodzi, 
zmarł nagle dziś o godz, I po południu w kan- 
celaryi magistratu. 

Zmarły liczył lat 59, osierocił żonę i pięcioro 
dzieci. 

Jako urzędnik odznaczał się pedantyamem 


OOE EET TRA мич БаР ЕЕЕ ZZ EA 
prowadził ich па drogę, wskazując kierunek, gdzie 
szukać mieli mieszkań, 

Za ogólnym przykladem poszedł też i Janek. 
Wziął czapkę, pożegnał państwa młodych i nie 
spojrzawszy nawet na strzelające oczkami miłe 
sąsiadeczki, niekontent xz siebie, trzeźwiuteńki 
juź teraz udał się do domu. 

Obiecywał sobie zaraz w przyszłe święto być 
n pięknej Magdzi. 

Lecz święto nadeszło, a Janek zahulawszy się 
po mszy świętej w Płocku, zapomniał o dziew- 
czynie. 

— No mie nie szkodzi, —pocieszał się w du- 
chu — Magda przecie nie śnieg, słońce jej nie 
poźre, jak dzisiaj nie byłem, to będę za ty- 
ША ИЕ 

I tak dzień po dniu schodził, miesiąc za mie- 
siącem, a Janek wizytę swoją ciągle odkładając, 
w końcu i myśleć nawet o niej przestał, 

Et co tu mówić, w ostatnich czasach, zaczął 
bywać u innej jakiejś panny, którą mu jak wo- 
niejące ziele pod nos podsuwama. 

Teraz jednak wszakże, gdy skarb miał wziąć 
kto inny, -uezucie zazdrości silniejszem się stało 
nad lenistwo dncha. 

— Nie dam ci jejj—mówił, —jako żywo nie 
dam, ty, pokrako ludzka i spać się już kładąc 
trzy zdrowaśki zmówił na intencyę rywala by 
choć kaczki mu poginęły. 

Magda i tak tłusta. tłómaczył sobie w duchu, 
a biedny człowiek znajdzie i ciało zasili. 


ROZWÓJ. — Piatek dnia 4 listopada 1898 r. 


i pomimo wady sercowej, na którą cierpiał od 
lat kilku, zawsze był pracowitym służbistą. 

Dziś о godz. 12 otrzymał pensyę z kasy miej- 

| skiej, póczem był na Копѓегепеуі u prezydenta 
miasta i, po przybyciu do swej kancelaryi, życie 
zakończył. 

Zwłoki umarłego zabezpieczone zostały do 
przybycia komisyi lekarsko-śledezej, pogrzeb zaś 
odbędzie się w niedzielę po południn. 

Na pogrzebie wystąpić mają z chorągwiami 
wszystkie cechy, których umarły był asesorem. 


Projekt powiększenia oświetlenia. Zarząd 
miejski sporządził w tych dniach projekt powię- 
kszenia oświetlenia na rynkach miejskich i pla- 
cach przed kościolami, Beeą to latarnie gazowe 
z koszulkami systemu  „Anera*, 

Według projektu na placach tych przybyć raa 
po 8 latarń. 

Projekt ten rozpatrywany będzie na najbliższej 
веву1 w zarządzie miejskim. 


Zarząd Łódzkiego, Chrześciańskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności podaje niniejszem do wiado- 
mości publicznej, że w ubiegłym miesiącu na 
глеел kasy Towarzystwa wpłynęły następujące 
ofiary: 
za pośrednietwem redakcyi ,„„Lodzer Zeitung“: 
a) zebrane przez p. A. Ab. rub, 10.90 
b) zebrane w pewnem towarzystwie 
na ulicy sredniej na rzecz przy- 
tnłku starbów i kalek 

е) zebrane na rzecz Towarzystwa w re- 
stauracyi p. Piestrzyńskiego 

d) z powody załagodzonego sporu po- 
między pp. F. i В. na rzecz 
kasy Towarzystwa 


e) zebrane na urodzinach p. Edwarda 
| 
| 


3.00 


9.35 


10.— 


Lebelta na rzecz przytułku star- 
ców i kalek 
za pośrednictwem gazety „Lodzer Ta- 
geblatt* zebrane na weselu p. An- 
toniego Edwarda w Chojnąch przez 
p. Floryana Fuchsa 
zebrane na zabawie robotników firmy 
braci Dóring 
zebrane przez p. G. Schweigerta na 
zabawie stówarzyszenia strzelców 
Ogółem rub. 62.23 
Za powyższe ofiary zarząd Towarzystwą 
składa szanownym ofiarodawcom, w imieniu ob- 
darowanych instytucyj, serdeczne Bóg zapłać. 
Wiceprezes: R. Ziegler. 
Członek sekretarz: F. Srhwanke. 
Kiermasz. Zarzad Łódzkiego chrześcijań- 
skiego Towarzystwa dobroczynności podaje ni- 
niejszeem do wiadomości publieznej rezultat ka- 
' sowy kiermaszu, oraz zabawy „confetti“, urządzo- 
nej staraniem stowarzyszenia cyklistów łódzkich 
w d. 16 wrześ- 


4.90 


5.38 
5.00 


10.— 


AJ 


na rzecz 
"nia r. b 


kasy Towarzystwa 


Tymezasem Połamaniec pożegnawszy znajo- 
mych udał się swoją droga. Szedł szybko, wyrzu- 
cając nogami w najdziwniejszy sposób. 

Pies kuodel, jak manekin stąpał za nim rów- 
nież, zdając się и uwagą śledzić kroki pana. 

Tak uszli cztery wiorsty nie zwalniając tem- 
pa, przeciwnie nawet, Michał со raz większe ko- 
ła zakreślał w powietrzu, zawzięcie pomagając 
nogom i rękom. Pot zwilżył mu czoło, lecz nie 
ujął siły. Teraz już biegł prawie, oddychające 
ciężko. 

Wszak tylko juź pół wiorsty dzieli go od 
Magdy, a samo o tem wspomnienie czyż nie jest 
zachętą. To też oczy jego coraz bardziej błyszczą 
a usta pokazują duże rzadkie zęby. 

— A to będzie rada,—szepce sobie w duchu, 
chyba mnie pogłaszcze, a może uściska, bo jak- 
дей, aż trzy kaczki... i zaśmiał się głośno... 

Następnie przyszło mn na myśl czy ich nie 
pognbił, lecz łby przeliczywszy, wolniej teraz juź 
nieco zbliżał się do wioski. 

W pięć minut był u celu, drzwi otworzył 
śmiało i wkroczył do izby, 

Na kominie właśnie duży ogień płonął, a około 
niego krzątała się Magda. 

Ujrzawsży swego chłopaka, postawiła gar- 
nek i jak dziecko kn lalce skoczyła ku niemu. 


(D. e. в.) 


ыы NN NA 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


3 


Z Z Z Z O Z ZZ W e R AZ 


Wpłynęło: za bilety wejścia 185 rub, 70 
kop., ze sprzedaży „conńtetti* 334 rub. 73 kop., 
z ofiar pp. cyklistów rb. 78, czyli ogółem 598 
rb. 43 kon. 

Wydatkowano: na kupno i ekspedycyę „еоп- 
fetti 192 rub, 91 kop., na torebki 20 rb. 77 kop., 
na karuzel 20 rb., na strzelnicę 15 rub., magi- 
kowi 25 rb., za fonograf 10 rb., za drobne wy- 
datki 16 rb, 15 kop., ezyli ogółem 299 rb. 
83 kop. 

Czysty zysk wynosi zatem 298 rb. 60 kop. 

Za zasilenie kasy Towarzystwa и własnej 
inicyatywy powyższą sumą zarząd składa sva- 
nownym członkom stowarzyszenia cyklistów wo- 
góle, zaś głównemu organizatorowi zabawy, p. Alf. 
Neumanowi w szczególności, w imieniu biednych 
serdeczne „Bóg zapłać“ 

Viceprezes: R. Ziegler, 
Członek sekretarz: F. Schwanke. 


Teatr. Jutro, zamiast zapowiedzianej reper- 
tuarem tragedyi Juliusza Słowackiego „Mazepa“, 
wystawionym będzie piękny dramat Jerzego 
Ohneta „Właściciel Kuźnic“ ze zmianą obsady 
w niektórych rolach. Klarą de Bligny będzie 
p. Pankiewicz, rolę Atenau odegra p. Ordon. 

W niedzielę popołudniu w teatrze „Vietoria* 


„Chory z urojenia“ Maliera; wieczorem „Gesi 
i gaski“ Bałuckiego po raz drugi. Na Księżym 
Młynie popularne popołudniowe przedstawienie 


wypełni „Towarzysz Pancerny* Michała Wołow- 
skiego. 

Bilety na „Turniej“, dramat Stanisława Ko- 
złowskiego, który w nadchodzący wtorek przed- 
stawionym będzie na rzecz pierwszej ochrony, 
będą do nabycia przez poniedziałek i wtorek 
w cukierni Roszkowskiego, we wtorek zaś wie- 
слотет w kasie teatru „Victoria“. 

Wieczornica. Jutro w lokalu „Lutni“ o go- 
dzinie 9 wieczór odbędzie się wieczornica męska, 
urozmaicona śpiewami Lutni i humorystycznemi 
produkcyami. Zapisy przyjmują się w lokalu 
„Lmtni*. 

Podwieczorek muzyczny, w Lutni zapowiedziany 
na nadchodzącą niedzielę, odbędzie się w niedzielę 
następną 13 b. m 

Zebranie w zarządzie miejskim. Wczoraj 
w zarządzie miejskim odbyło się zebranie obywa- 
teli miasta w celu przyjęcia nowosporządzonego 
rozdziału skłądki na utrzymanie szkół, do pla- 
cenia której pociągnięci zostali wszyscy miesz- 
kańcy Łodzi, zarabiający więcej niż 7 rubli 
tygodniowo. 

Rozdział nie został przyjęty. 


Reperacya mostu. Nareszcie mieszkańcy uli- 
cy Północnej doczekali się, że most, który od- 
dawna już grozi zawaleniem się, będzie resta- 
urowany. 

Projekt nowego mostu został już sporządzony 
i wkródce będzie przesłany do władzy Ша za- 
twierdzenia. 

Nowy browar. W № 130 „Zbioru praw“ ogło- 
szone ustawę Towarzystwa akcyjnego browaru 
w Łodzi, zakładanego przez kupców łódzkich 
2-ej gildyi, pp. Roberta Sznerra i Gustawa Pay- 
sera, oraz poddanego praskiego Teodora Wutke; 
kapitał zakładowy 500,000, rb. 

Nieostrożna jazda. Wczoraj o godzinie 7 wie- 
czorem jakiś wożnica frachtowym wozem wjeż- 
dżając z ulicy Piotrkowskiej w podwórze № 44 
najechał na niańkę staruszkę z dwojgiem ma- 
łych dzieci, szezęściem tuż za niemi szła matka 
dzieci i zdołała zapobiedz katastrofie. 

Dziecko jedno i niańka wskntek 
otrzymali nieznaczne potłuczenia. 

Należałoby zwrócić uwagę na nieprawidłową 
jazdę jak woźmieów tak i dorożkarzy, a zwła- 
zę ostatnich, częstokroć wyrostków 12-let- 
nich. 


upadku 


Pożar. Wczoraj o godzinie 6 min, 30 wieczo- 
rem wynikł pożar w zabudowaniach Judy Ta- 
siemki przy ulicy św. Karola pod „№ 12. 

Zapalił się sufit w ofieynie parterowej drew- 
nianej od lampy wiszącej. 

Wezwany oddział Il-gi straży ogniowej pa 
przybycia na miejce ogień ugasił 

Straty nieznaczne. 


„Uusi i gaski“ komedya w 5-cin aktach przez Michała 
Bałuckiego, 

Cieszące się niegdyś dużem powodzeniem na 
scenach polskich „Gęsi i gąski* Bałuckiego 
i wczoraj szezerze ubawiły widzów, zebranych 
w teatrze liczniej aniżeli to zazwyczaj zdarza 
się u nas na premierach. Znać Bałucki роршаг- 
niejszym jest w Łodzi od wielu innych bardziej 
od niego utalentowanych komedyopisarzy pol- 
skich. Zrozumieć to łatwo w Łodzi mieszczań- 
skiej, bo Bałucki jest czystej wody komedyopi- 
sarzem  mieszczańskim, znakomicie podpatrują- 
cym życie naszej burżuazyi ze wszystkiemi jego 
przywarami i zaletami, które śmiałemi rysami 
wybornie charakteryzować umie. Język jego po- 
toczysty lecz prosty, dyalog dowcipny choć nie- 
kiedy rubaszny, sytuacye zręcznie ułożone, obok 
nie wyszukanej intrygi, nawiązanej wo sposób 
łatwy i rozwiązanej bez zbytnich wysileń, czynią 
komedye Bałuckiego dostępnemi dla warstw 
nawet mniej inteligentnych, zaciekawiają i ba- 
wią, ebociaż wiele ich dawniej napisanych 
straciło już barwę i aktualność. 

Do takich należą i wystawione wezoraj na 
scenie naszej „(Gęsi i gaski*, napisane przed 
czterbastu laty. 

Dziś bowiem, gdy życie coraz bardziej układa 
się do jednego szablonu zacierają sięi typy, które 
przed kilkunastn jeszcze laty na tle szarego tłu- 
mu występowały bardziej jaskrawo, 

Nie mniej nie brak jeszcze posród nas gęsi 
i gąsek zarówno miejskich jako też i} wiejskich, 
tylko kontury ich złagodniały, 

To też wznowienie komedyi Bałuekiego, obfi- 
tującej w całą galeryę wybornie uchwyconych 
typów, począwszy od wyśmienicie zarysowanego 
Kłopotkiewicza, typowego szlachcica, dla którego 
całym światem, jedynym celem myśli marzeń 
trosk i zabiegów są jego kłopoty gospodarskie 
a skończywszy na przepysznie zarysowanej cioci 
Belci, wybornego typu gęsi wielkomiejskiej, dla 
której moda i małpowanie wielkopańskiego szyku 
stanowią jedyne credo — za zasługę poczytać na- 
leży rezyseryi naszego teatru. 

Wyborem tym trafiła ona do gustu publicz- 
nośći naszej, którą nieraz jeszcze „Gęsiami 
i gąskami* serdecznie ubawi; | tembardziej 
że komedya ta znakomicie wyreżyserowana przez 
p. Karola Kopczewskiego, graną jest na naszej 
scenie bardzo dobrze, tylko cokolwiek zawolno. 
Usterka ta atoli na następnych przedstawieniach | 
zniknie niezawodnie, bo w sztukach tego pokroju , 
zgranie się и sobą artystów to rzecz nieod- | 
zowna, wczorajsze zaś „Gęsi i gąski“ pomijając 
że dawno juź bardzo niegrane były na naszej 
seenie, występiły w całkiem prawie nowej ob- 
sadzie. 

Ciocią Belcią była p. Winiarska. i to ciocią 
przewyborną,  Utalentowana artystka odrazu 
uchwyciła ton roli i utrzymała go w jednakiem 
uaprężeniu od początku do końca, wykazując 
przytem niezmiernie wyrobioną rutynę sceniczną 
i artystyczną miarę, przez umiejętne złagodzenie 
konturów roli, grubemi nader rysami naszkiecowa- 
пеј i przez autora przeszarżowanej, 

Doskonałe przeciwstawienie cioci Belci za- 
gospodarowana i wiecznie zajęta Barbara żona 
Kłopotkiewieza, której życie ścisle zamknęły 
granice kuchni i spiżarni, znalazła wyborną 
przedstawieielkę w pani Bartoszewskiej, grającej 
rolę tę z prostotą do artyzmu posuniętą. 

Rola naiwnej gąski wiejskiej Joasi spoczęła 
w doświadczonych rękach p. Kierniekiej, która 
ilekroć gra dziewczątka и pod strzechy wiejskiej 
lub miejskie panienki bywa niezrównaną. 

To też i wczorajsza jej Joasia bvła wyśmie- 
nitym typem wiejskiej panienki o bardzo cias- 
nym widnokręgn pojęć, lecz w gruncie rzeczy 
na wskroś poczciwego i zacnego dziewczatka. 

Panna Ordon bardzo szlachetnie, ciepło i ser- 
decznie odegrała rolę Maryi — a p. Zaleska ty- 
роуа była dr. Fignrkowską, bardzo dobre upla- 
styczniając wszystkie rysy charakteru tej 
próżnej, głupiej i zmysłowej kobiety. 

Wreszeie należy się jeszcze słów parę p. Ce- 
remużyńskiej za bardzo dobrze odegraną rolę | 
Brygidy i p. Maliszewskiej za typową Hankę. | 

Role męskie wszystkie bez żadnego wyjatku | 
znalazły wybornych przedstawicieli. Typowym ' 
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Kłopotkiewiczem szlachcicem dobrodusznym i dość 
ograniczonym ale całą duszą poświęconym swemu 
zawodówi był p. Różański; ciepłym i serdecznym 
profesorem Ciepiszewskim p. Winkler, ciętym 
i pełnym życia rezonerem Hulatyńskim p. Kop- 
ezewski, sympatycznym Marzyckim p. Sosnowski, 
chociaż nieco za poważnym i za mało poetycz- 
nym. Wybornym, pełnym hamoru i w miarę ru- 
basznym Pantaleonem Durniekim był p. Miel- 
nieki, bardzo dobrym Figurkowskim p. Fertner 
і typowym Jaśkiem p. Ceremużyński. Wystawa 
nie pozostawała ше do życzenia. 

Już to na pochwałę reżyseryi i dyrekcyi za- 
znaczyć wypada ową staranność w opracowaniu 
i wystawianiu sztuk w bieżącym sezonie, co przy 
doborowym i bardzo ruchliwym repertuarze 
wprost zdumiewającem jest zjawiskiem, świad- 


czącem nader pochlebnie o pracy і poszanowa- ' 


nin dla sztuki artystów naszych i pięknem ze- 
spoleniu pracy wszystkich, dążącej do jednego 
celu podniesienia wysoko poziomu sceny pol- 
skiej w Łodzi. 
A posterunek to ważny! 
5. E. 


Z WARSZAWY. 


Podwyższenie etatu. Wynagrodzenie personelu, 
obsługującego wodociągi i kanały miejskie zosta- 
nie podwyższone о rub. 16,252. Z tej sumy 
rub, 3,948 stanowi podwyżkę urzędników, ойеуа- 
listów już obecnie pracujących, rab. 2,676 prze- 
znaczono na zwiększenie siły roboczej, ваша 
rub. 9,660 jest przeznaczoną dla utworzenia 13 
nowych posad. Posady te są następujące: dwie 
arzędników kancelaryjnych w zarządzie sieci rur 
wodociągowych, ж pensyami: dla jednego rb. 720 
a drugiego rub. 600, stały technik nadzorca ra- 
bót przy układaniu ulicznych rór wodociągowych, 
z pensyą rub, 1,080, takiź technik do dozoru bu- 
dowy kanałów ulicznych, z wynagrodzeniem rów- 
nież rub. 1,080, technik do zarządu biurem po- 
łączeń prywatnych posesyi z siecią kanalizacyjna, 
z wynagrodzeniem tytułem pensyi rnb. 1200/a na 
mieszkanie dodatek rub. 180, trzech kontrolerów 
do dozóru prywatnych połączeń z siecią rur wo- 
dociągowych i z kanałami miejskiemi, a każdy 
z tych kontrolerów otrzyma po rub. 900 pensyi 
rocznej, oraz do pomocy etatowego robotnika ob- 
znajmionego у budową kanałów i układaniem rur 
wodociągowych; robotnikom wyznaczońo pensyi 
rocznej ро rub, 360; w zarządzie eksploatacyi do 
obliczania należności xa wodę przyjęty będzie 
jeszcze jeden kontroler z pensyą rub. 660, równa 
wynagrodzeniu pozostałych ośmiu kontrolerów po 
podwyżce, mającej nastąpić z Nowym Rokiem 
o rub. 60 każdemu. Oddzielnie nowy kontroler 
będzie pobierał na mieszkanie rub, 120 i na jaz- 
Че po mieście w interesach służbowych rub. 72. 
Do pomocy nowozamianowanemu kontrolerowi 
przyjęty zostanie robotnik etatowy % pensyą rb. 
330. Wszystkie rzeczone podwyżki wynagrodzeń 
i ustanowienia nowych posad zdążają do zastą* 
pienia tymczasowych pracowników, prowadzących 
budowę kanalizacyi i wodociągów, przez urzędni- 
ków i oficyalistów etatowych, którzy w miarę 
rozwoju dalszego kanalizacyi i wodociągów sami 
już pod dozorem zwierzchniego inżyniera będą 
prowadzili roboty. 

Z powodu nadużyć. Niewyczerpaną jest po- 
mysłowość ludzka, gdy chodzi o zysk, choćby 
z obejściem prawa i krzywdy innych. 

Przy umieszezaniu chorych w szpitalach dla 
obłąkanych okazało się, że nieraz ludzie, nawet 
względnie zamożni, dla pozhycia się obowiązku 
płacenia za chorych krewnych, przedstawiali 080- 
by zupełnie obce i nie mające żadnych funduszów, 
które składały deklaracyę, że obowiązują się po- 
nosić koszty kuracyi, oraz płacili danemi im pie- 
niędzmi za pierwszy miesiąc. Następnie jednak 
deklarujący zupełnie zapomniał o swoim  pupiln, 
a kiedy zarząd szpitala po dłuższem oczekiwaniu 
zwracał się do niego, okazywało się, że dekla- 
rujący żadnych funduszów nie posiada. 

Dla ukrócenia tych nadużyć i uchronienia szpi- 
tali od wynikającej stąd straty, naczelnik zakła- 
dów dobroczynnych wydał w roku ubiegłym okól- 
nik, dotyczący ściślejszego baczenia na osobę de- 
klarującego i na stosunek jego do chorego. 

Okólnik ten wywołał nieprzychylną wzmiankę 
w prasie ponieważ sądzono, że w ten sposób utru- 
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dnione będzie przyjmowanie chorych, którzy, jak 
wiadomo, mogą być w wypadkach jawnego oblę- 
du przyjmowani bez wszelkich świadectw, Z tego 
zapewnie powodu kaneelarya generał-gubernatora 
zwróciła się do rady miejskiej dobroczynności 
publicznej z zapytaniem, o ile okólnik wzmianko- 
wany zgodny jest z ustawą szpitalną. Rada miej- 
ska jednak przyszła do wniosku, że prawo, a za- 
tem i interesy chorych w niczem nie są narnso- 
ne, ponieważ idzie tu nie o samo przyjęcie, lecz 
tylko o zabezpieczenie sposobu zapłaty ża utrzy- 
manie chorego. Okólnik zatem będzie utrzyma- 
ny w swojej mocy. 

Nowość w budownictwie. W Warszawie za- 
początkowano nowy system budowy sklepień, bę- 
dący w użyciu od lat pięciu w Peszcie. Cała 
wytrzymałość sklepienia koncentruje się na mu- 
rach, przez zupełnie: nowy system układania dru- 
tów, tworząc sieć umocowaną w czterech kątach 
danej przestrzeni. Sieć ta pokrywa się masą 
ogniotrwałą, sporządzoną ze szlaki żelaznej i wa- 
pna hydraulicznego. Sklepienie takie, zdaniem 
rzeczoznawców, jest racyonalniejsze, niż system 
Moniera, gdyż jest oparte na wytrzymałości roz- 
ciągłości drutu, gdy tymczasem Moniera polega 
na sile oporu skorupy cementowej, Wynalax- 
cą tej nawości budowlanej jest inżynier węgier- 
ski p. Matray, 

Sklepienie jego systemu jest o 50% tańsze niż 
Moniera, a przytem lżejsze o 40% od sklepienia 
ceglanego . 

W ostatnich czasach, np, w czasie pożaru bru- 
waru p. Machlajda, przekonane się, iż sklepienia 
murowane na belkach żelaznych nie są bezpiecz- 
ne, gdyż żelazo w ogniu wygina się, powodując 
ranięcie sklepienia. Nowy system sklepienia, po- 
mysłu p. Matrayą, zastosowano obecnie w nowo- 
muromanych gmachach pp. braci Orgelbrandów 
przy Krakowskiem-PFrzedmieściu i u Seydlów przy 
placu Knupieckim. 


Korespondencye. 


Z pod Kleczewa w listopadzie. 


Mróz i śnieg, te zwiastuny zimy najniespo- 
dziewaniej zawitały w nasze strony. Pozostałe 
listki na akacyach i kasztanach uważone przy- 
mrozkiem zaczęły gwałtownie opadać. Tak zim- 
nego października dawno nie notowaliśmy; w ro- 
ku ubiegłym o tej porze było 5,3 R., zaś w roku 
1896 aż 9,3 R. Całe łany niewykopanych kar- 
ойі, buraków, marchwi i niewyciętej kapusty, 
przeważnie na dworskich gruntach spoczywają 
pod grubą warstwą śniegu. 

Obecnie 4 powodu odwilży śnieg zaczyna 
topnieć i gospodarze gorączkowo zabierają się 
do kopania kartofli, choć nie wielka pociecha 
z mich będzie, gdyż kartofle na grantach lekkich 
przemarzły, przytem robonik bardzo trudny, pu- 
mimo wygórowanej ceny 30 kop. 2 wiktem cało- 
dziennym. Со gorzej, że na miarę kopać nie 
można, gdyż każdy kartofel przebierać trzeba 
i nie mięszać zdrowych ze zmarzłymi, gdyż te osta- 
tnie udzieliłyby innym ulatniających się eząstek 
fermentacyi. Cena kartofli znacznie podskoczyła 
w górę. Na ostatnim targu płacono już rb. 1 
20 kop. za Korzec. 

Zasiewy niemało ucierpiały przez kilkotygo- 
dniową suszę, rządko więc powschodziły, sądzi- 
my, że późniejsze oziminy będą znacznie lepsze. 
Za korzee żyta płacą obecnie rb. 4—40 kop; 
ua orzec pszenicy rb. 6—10 kop; za korzee 
owsa rb. 3. Z powodu nieurodzaju w południo- 
wych guberniach Cesarstwa rzeczoznawcy utrzy- 
mują że ceny zboża pójdą jeszeze w górę. 

Ciężkie warunki ekonomiczne zmusiły więk- 
szych posiadaczy własności ziemskiej do zagłady 
lasów, przez sprzedaż takowych kupcom, którzy 
często za bezcen nabywają poważne przestrzenie 
zwartych lasów, zamieniając je na sążnie, belki 
ete., tworząc w ten sposób korzystną dla siebie 
gałęź przemysłu, a dla nas ewentualnie ciężko 
dający się odczuwać brak drzewa, ай; 

W okolicy mieliśmy jeszcze niedawno wielką 
część lasów, których resztki runęły jeszcze w ro- 
ku zeszłym pod siekierą. Na szczęście, że mamy 
dużo torfu, gdyż drzewo na opał sprowadza się 
z trudnością 2—32 mile, za cenę stosunkowo wy- 
soką, eo zaś do drzewa budulcowego to szka- 
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radna, boezna droga po części piaski, lub też 
błota, w które wozy pod szynkle wpadają i moż- 
liwie wygórowana cena nie pozwalają wprost 
wykonywać jakichkolwiek budowli z drzewa. 
Spotykamy więc tylko budynki z gliny prze- 
ważnie, które zarówno pod względem estetyki 
jak i bygieny, pozostawiają wiele do życzenia. 

Nowe prawo o ochronie leśnej odda tu wiel- 
kie usługi; resztki lasów przy troskliwej opiece 
mogą wzrastać i z ezasem podnieść kulturę 
leśna do pożądanych rozmiarów. 

Tyfus 1 szkarlatyna rozwielmeźniły się w na- 
szej okoliey. Ta ostatnia zabiera dziesiątki ma- 


luczkich. Z przyjemnością zaznaczyć mi tu wy- 
pada, że słynny nasz artysta malarz Alfred 
Wierusz Kowalski, obecnie mieszkający w są- 


siednim majątku Mikorzynie po ezterotygodnio- 
wej ciężkiej chorobie zwolna powraca do zdro- 
wia. Stan groźny minął i szan. profesor ma się 
znaeznie lepiej, jednakże łóżka jeszcze nie o- 
puszcza. 

W mieście Kleczewie z powodu silnego na- 
palenia w piecu podczas pierwszego mrozu i za- 
wcześnie zamkniętej klapy, prowizor Michalski 
w aptece pani Dukiet zagorzał. Pomimo ener- 
gieżnej pomocy lekarskiej dopiero ро 36 godzi- 
nach zdołano przywrócić go do przytomności. 

W Koninie jest zamiar zorganizowania or- 
kiestry amatorskiej х grona członków straży 
ogniowej. Na kupno iustrumentów dętych ze- 
brano juź 480 rb. brak tylko nuzdolnionego kie- 
rownika. W tem samem mieście sala teatralna 
gruntownie przebadowaną została, Na pierwszem 
piętrze urządzówo salę taneczną, scenę podnie- 
siono a zarazem odświeżoùo wszystkie dekoracye. 
Pokrycie kosztów nastapiło z przedstawienia 
amatorskiego, na którem odegrano % wielką 
werwą dwie jednoaktówki: „Pokój do wynajęcia“ 
i „Wigilię św. Andrzeja“. Sala była przepełmiona 
amatorzy zbierali huczne oklaski. 


W. K. 


Z kraju. 


kielce. Urzędowe zawiadomienie o zatwierdze- 
niu ustawy towarzystwa kredytowego miejskiego 
w Kielcach już do rządu gubernialnego na- 
deszło. 

Wezwano władz ażeby zarządziła wybór 
eyłonków założycieli i następnie doręczyła wy- 
branym i zatwierdzonym założycielom odezwę p. 
ministra skarbu. 

Podanie o zwołanie ogólnego zebrania złożo- 
no przed paru dniami do kaneelaryi naczelnika 
gubernii. 

— Kilku lekarzy miejscowych podjęło pro: 
jekt urządzenia na Słowiku staeyi leczniczej. 

Z wiosną ma się tam rozpoczać budowa od- 
powiednich domów. 


— (топо amatorów pod kierownictwem рапа 
Olędzkiego wystawia tu trzy sztuezki: „Jesienią“ 
Świderskiego, „Przysięgę Iloracego* i „Przed 
balem* Przybylskiego. 

Kalisz. Nie zwykłe zjawisko ukazało się mie- 
szkańcom Kalisza w nocy z dnia 29 na 30 ge- 
szłego miesiąca. 

Oto około księżyca w znacznej od niega od- 
ległości przy pięknem bez chmurki niebie, ufor- 
mował się świetlany krąg, ku środkowi, świecą- 
су równie silnem światłem, jak księżye. Zjawi- 
sko to trwało do późnej nocy, 

— „Gazeta Kaliska* opisuje ciekawy fakt 
nieostrożności woźniców, która tyle następstw 
smutnych wywołuje: 

„W pomiedziałak о godzinie 5 popołudniu na 
szosie łódzkiej, około więzienia bawiło się kilko- 
ro dzieci. Między dzieci wjechał pędzący kłusem 
wóz, zaprzężony w parę koni, którym powoził 
woźnica ze składu monopolowego; skutki tego na- 
jechania były fatalne, 

Jedno dziecko ma złamaną rękę, drugie wóz 
przejechał przez szyję, to ostatnie, eóreczka li- 
stonosza Czupy zapewne życiem przypłaci; trze- 
cie dziecko też otrzymało obrażenia, lecz mniej 
dotkliwe. 

Jestto trzeci fakt przejechania na drodze pu- 
blicznej notowany w tym miesiącu w kronikach 
naszego miasta, dlatego też nie wątpimy, że lek- 
teważący sobie życie cudze woźnica, który nie- 


tylko widząc dzieci na drodze, koni nie zatrzy- 
mał, lecz nawet ich przed  niebezpieczeństwem 
nie ostrzegł, będzie pociągnięty do surowej od- 
powiedzialności.* 

Szczuczyn. Рап Makomaski kićrownik gospo- 
darstwa rolnego cukrowni „Ciechanów* rozwija 
na wielką skalę hodowlę kur, odpowiednich do 
warunków naszego klimatu. Gatunki dobierane 
są następujące: Dorknig, Minorka, Włoski, Wia- 
dot, Indyjski bojowy i wiele innych 

Próbują tu także tuczenia kur za pomocą 
łoju, mleka, maki, krwi itp. 

Piotrków. W roku przyszłym zapowiedziana 
jest wystawa starożytności w Piotrkowie, w сеш 
powiększenia funduszów towarzystwa dobroczyn- 
ności. 

W gubernii piotrkowskiej jest wiele przedsta- 
wicieli dawnych rodów, którzy w spadku ро 
przodkach odziedziczyli prawdziwe dzieła sztuki. 

О ile projektowana wystawa przyjdzie do 
skutku należy się spodziewać, że mie zawiedzie 
oczekiwań ogółu. 

Płock. Ogólna przestrzeń lasów w gub. płoc- 
kiej obejmuje 184265 morgów, mianowicie w pow. 
płockim 15477 morg. lipnowskim 36599, rypiń- 
skim 32187, sierpskim 21267, mławskim 32847, 
przasnyskim 24607 i p. ciechanowskim 21284 
morg. 

Do. włościan należy 6895 mor., z tych w pow. 
płockim 386, lipnowskim 427, rypińskim 338, 


sierpskim 494, mławskim—2917, przasnyskim 
492 i ciechanowskim 1840 morgów. 
ZPETERSBURGA. 


— „Pet. wied“ donoszą, że departament ko- 
lejowy wygotuje wkrótce ogólne przepisy termi- 
nów dostawy towarów na kolejach podjazdo- 
wych, urządzonych na zasadzie przepisów mini- 
steryalnych. 

— Ministeryum koómunikacyi zamierza wkrót- 

ce uchwalić normy maksymalne ilości sztuk by- 
Ча rogatego, jaka może stanowić ładunek jedne- 
go wagonu typu normalnego. Sprawa to bardzo 
ważna, dla handla i dla cen mięsa. 
Zarząd kolei skarbowych w okólniku do 
naczelników wszystkich kolei wyjaśnił, iż w ra- 
zie tranzlokacyi urzędników na posady z wyż- 
szemi еіаќаші, zapomogi па drogę powinny być 
wydawane: do wysokości półmiesięcznej płacy 
poprzedniej urzędnikom żonatym i do wysoko- 
ści "/, płacy nieżonatym. 

— Według danych statystycznych, w- pań- 
stwie rosyjskiem od -r. 1889-go zmarło 2,232 le- 
karzy, w tej liezbie kobiet 28. Największą 
śmiertelność wśród lekarzy spowodowała, gruźli- 
ca (272) i tyfus (120); wypadków samobójstw 
było Т1. 

— Dyrektorem instytutu technologicznego 
w Tomsku został profesor chemii w instytucie 
technologicznym charkowskim E. Znbarzew. 

— Rozpoczęte przez biuro właścicieli kopal- 
ni żelaznych, pod przewodnictwem inż. Biele- 
lubskiego, prace nad ustaleniem różnych typów 
żelaza wkrótee będą ukończone. Prawdopodobnie 
z końcem roku bież. nastąpi ogłoszenie drukiem 
wszystkich rysunków i obliczeń. Ogłoszenie to 
ma się nkazać z tekstem rosyjskim i francuskim. 


L prasy rosyjskiej. 


Jedeu z wielu korespondentów „Now. Үүт.“ 
zamieszcza nowy list z Warszawy. 

„W tym roku—pisze korespondent—rozpoczę- 
ły się znacznie później niż zwykle, lekcye w se- 
minaryach katolickich tutejszego kraju, wskutek 
znanego już czytelnikom „Now. Wr.* uporu tu- 
tejszych biskupów co do wykonania żądań wła- 
dzy państwowej w kwestyi polepszenia wykładu 
języka rosyjskiego, historyi i geografii Rosyi 
w seminaryach nadwiślańskich. 

Tymczasem wszystko w tych seminarych po- 
zostało bez zmiany (zmieniono tylko kilka osób 
z władzy bezpośredniej), lecz mamy nadzieję, że 
nie na długo. 

Fronda tutejszych biskupów łacińskich w kwe- 
styi wykładu języka rosyjskiego, historyi i geo- 
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grafii Rosyi wywołała tutaj wielkie wrażenie 
w całym kraju i oczywiście, nie pozostała bez 
wpływu na ludność miejscową. 

Obserwując życie tutejsze, niepodobna nie 
zauważyć, że duchowieństwo łacińskie, zawsze 
odznaczające się nastrojem wojowniczym w cią- 
gu ostatnich dwóeli lub 3 lat zaczęło szczególniej 
objawiać ten nastrój: 

Po buncie 1563 r, w którym, jak wiadomo, 
dnchowieństwo łacińskie grało rolę wybitną, zna- 
czenie tego duchowieństwa było silnie zachwiane 
w oczach społeczeństwa polskiego, wskutek akeyi 
świeżo powstałej młodej prasy, mającej wielki 
wpływ na społeczeństwo i odznaczającej się sze- 
roką religijną wolnomyślnością. 

Ale w końcu dziesiątego dziesiątka b. stule- 
cia w polskiem dziennikarstwie, literaturze poja- 
wiła się, jak się wyrażają polscy publicyści „po- 
wrotna fala*: duchowieństwu łacińskiemu udało 
się przekonać polskie społeczeństwo, że katoli- 
cyżm jest silnem narzędziem polityćcznem, które- 
go posiądanie polacy cenić winni i klerykali 
poczęli przemawiać śmielej. 

Rozbudzenie klerykailamu, datujące się od tej 
pory, trwa dotąd. 

Ale jednocześnie duchowieństwo łacińskie wi- 
dzi, że urzeczywistnienie chimer politycznych, na 
hołdowaniu którym znacznej części społeczeństwa 
polskiego opiera się jego znaczenie, prędzej, ezy 
później, ludzie znajdujący się pod wpływem tych 
chimer, uznają ich bezsensowność i dlatego w cią- 
gu ostatnich lat objawiło niezwykłą wojowni- 
ezość i poprowadziło walkę rozpaczliwa przeciw 
wszystkiemu, co uważa za szkodliwe dla siebie.* 

W końcu korespondent zaznacza, że „prasą 
polska wzięła w obronę biskupów i księży,* tu- 
dzież cytuje uwagi „Słowa“ o znanym artykule 
„Now. Wr.* 

Przeciw zarzutowi, że nauczyciele prawosła- 
wni nie powinni wykłądać w seminaryach, ko- 
respondeut stawia następujący oryginalny argu- 
ment: 

„Zarzut, że nauczyciele rosyanie i prawosławni 
mogą w pewnych razach obrażać uczucia religij- 
ne wychowańców seminaryów, powinienby npaść 
wobee przykładw tutejszych gimnazyów, w któ- 
rych większość uczniów jest katolikami. A jed- 
nak wypadków obrażania uczuć religijnych uczą- 
cych się katolików nie notowano.* 


Oszustwo loteryjne. 


Dzienniki berlińskie donoszą: Tutejsza poli- 
cya kryminalna odkryła nowe zupełnie vszu- 
stwo, ; др 
Jakiś Lipschiisz spekulował z korzyścią na 
głupotę i gorączkę gry i urządził formalną lote- 
ryę klasyczną. 

Przedsiebiorćzy ten rycerz przemysłu założył 
„pierwszą gdańską loteryę pieniężną,“ о której 
dotychczas піс nie wiedziano ani w Gdańsku, ani 
w Berlinie. _. : 

Lipschiitz, który mieszka w Królestwie Pol- 
skiem blizko granicy pruskiej, zamówił losy do 
swej loteryi w jednej z tntejszych drukarń przy 
пісу Aleksandra podług wzoru saskiej loteryi 
państwowej i sprzedał je wyłącznie w Kosyi, 

Wydrukowane tutaj losy zapakowane w skrzy- 
nie i zadeklarowane jako towary galanteryjne 
wysłano do Olsztyna w Prusach Zachodnich, skąd 
je przeszwareówano zagranicę. Następnie zaopa- 
trzono losy w numery i sprzedawano je za po- 
mocą pośredników. 

W ten sposób udało się Lipschiitzowi sprze- 
dać 4 klasy po 10,000 losów, ogółem 40,000 10- 
sów po 6 marek 55 fenigów, w ogólnej wartości 
262,000 marek. 

Spekulacya była więc bardzo korzystna i Li- 
sehiitz ubolewa niewątpliwie, że policya tak szyb- 
ko położyła tamę temu, złotemu interesowi. 

Ciekawem jest przytem, że grający otrzymy- 
wali regularnie listy wygranych, z których je- 
dnak wynikało tylko, że przegrali. Wygrywają- 
cym był zawsze Lipschütz. 

Szwindel wykryto w ten sposób, że poddani 
pruscy, którzy nabyli takie losy zagranicą, po 
powrocie w Olsztynie dopytywali się o listę wy- 
granych. 

Losy są dobrze wykonane i niezem się nie 
różnią od prawdziwych losów loteryj państwa- 
wych. Nie brak na nich ani stempla państwo- 
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wego, ani podpisów dyrektorów banka i t. p. 
U drukarza przy ulicy Aleksandra skonfisko- 
wano znaczny zapas gotowych juź do wysyłki 
losów 5 klasy, oraz korespondencyę. 

Z listów wynikało, że loterya była oczywistym 
szwindlem, aresztowano więc onegdaj drukarza. 
Zaprzeeza оп, jakoby brał udział w oszustwie 
i zapewnia, że drukował jedynie losy za zwykłe 
wyuagrodzenie, 

Tyle piszą dzienniki berlińskie. 

i! Stanowić to powinno przestrogę dla tak licz- 
nych u nas jednostek, którew pogoni za łatwym 
zyskiem wpadają w sieci zagranicznych wyży- 
skiwauczy i oszustów. 


Ostatnie wiadomości 


Obstrukcya na Węgrzech. 

Poseł Polonyi wygłosił mowę do swych wy- 
borców w Hajduszobolsza, Powiedział między in- 
nemi co następuje: 

Dwa poglądy utraciły w ostatnich czasach 
racyę bytu. Są to: najpierw przypuszczenie, jako- 
by w Austryi państwo pozostawało pod kierun- 
kiem niemców, со miało stanowić historyczną 
podporę dła nas, otoczonych z północy, południa 
i wschodu przez słowian—i dalej mniemanie, iż 
w Austryi panują stosunki konstytucyjne. 

Wobec tego przyznać należy, iź ustanowienie 
samodzielnego obwodu ełowego tylko wzmocni 
zdolność odporną Węgier. 

Bańfty popiera inmx politykę, ale my nwolni- 
my kraj od jego rządów. Podjęliśmy walkę na 
śmierć i życie. 

Przedłożenia ugodóowe nie wejdą bezwarunko- 
wo w moc prawną do | stycznia, a Banffy ze- 
chce wtedy wydać rozporządzenia, działające 
wstecz, ażeby mógł sobie dalej rządzić wesolo. 
Ale my nie pozwolimy mu—z dniem 1 stycz- 
nia--—ani pobierać podatków. ani brać rekruta. 
Zobaczymy, 20 zrobi większość w tym razie. Kto 
padnie ofiarą, Banffy. czy ojezyznaż Urzędnik, 
który z dniem l-ym styeznia zechce przystąpić 
do poboru podatków, będzie winnym nadużycia 
karnego. 

Oto nasz cel: chcemy stanowczo Banffy'ego 
usunąć ж gabinetu uczynić go niemożebnym, 

Pytają mnie: jak długo będzie trwała obstru- 
keya? Odpowiadam: Bardzo Krótko. dotąd, dopó- 
ki Banffy nie zostanie obalony. 

Mam nadzieję, że to nastąpi jak najprę- 
dzej. 

Pytają mnie również, czy będziemy także pro- 
wadzili obstrukcyę przeciwko innemu, następne- 
mu rządowi? Odpowiadam: nie. Ją nie jestem za 
żadną nieuprawnioną i niesłuszną walką. Nie 
cheemy powstrzymać biega maehiqy państwowej; 
chcemy jak powiedział Franciszek Kossuth, dać 
jej innego maszynistę. Jednego tylko wymagamy 
od przyszłego rządu; musi nam dać ustawowe 
gwaraicye czystości wyborów. 

Przygotowania wojenne Anglii. 

Podlug wiadomości z portów Davenport, Ply- 
mouth i Porsmouth, panuje w tamtejszych do- 
kach rządowych wielce ożywiona działalność. 
Rezerwowe okręty wojenne są gorączkowo przy- 
gotowywane do wyruszenia na morze. 

Ładują na nie węgle і materyał wojenny, a 
zalogi kompletują energiczne. 

Artylerzystów powołano z urlopów. 

„Pall Mall Gazette* zapewnia, że poczyniono 


już wszelkie kroki w celu powołania rezerw 
morskich, zmoblizowania ochotników i założenia 
wielkich obozów wojska regularnego, milieyi 


i ochotniczej piechoty w różnych punktach stra- 
tegicznych nad morzem i przy zbiegu linij kole- 
jowych. 

„Daily News* w obszernym artykułe daje wy- 
kaz sił morskich Wielkobrytanii, czynnych i re- 
zerwowych, i przychodzi do wniosku, że Anglia 
jest w stanie na wodach europejskich stawić czo- 
ło poląezonym flotom Francyi i Rosyi, nie odwo- 
łując ami jednego okrętu Ж oceanu, Spokojnego 
lub wód półnoeno-amerykańskich. 

Zesłowianszczenie Austryi. 

Czasami wśród prasy niemieckiej odzywają 
się prawdziwie oryginalne głosy. Oto np. „Rei- 
nische Westfalische Ztg.* przewidując „metamór- 
оле“ niemieckiej Austyi pisze: 

„Połączyły się wszystkie czynniki państwowe, 
korona, szlachta i kler, aby z Austryi uczynić 


państwo słowiańskie л wyraźnią antiniemiecką 
tendencyą. Miano odwagę przedsiąwziąć wojnę 
zniszezenia przeciw współziomkom wielkiego nie- 
mieckiego narodu, bez względu na to, że istnieje 
już potężne niemieckie państwo narodowe; jest to 
dowodem, jak lekceważą sobie niemców w ogól- 
ności. 

Naród pięciomilionowy zabiera jako brutalny 
zdobywea odwieczne siedziby siedenidziesięcio- 
milionowego narodu. Z równem powodzeniem 
polskość przywłaszeza sobie coraz więcej ziemi 
niemieckiej. Co to za naród być musi, który bez 
użycia miecza poawała się wypychać и własnej 
ojczyzny i rozszarpywać swoje ciało narodowe 
na strzępy? Szłusznie powiada „0514. Rundschau“: 
Dajmy baczność, gdyż w Anstryi dzieją się rze- 
czy, które chwytają p ństwo niemieekie za nerw 
życiowy. Jeśli na południu przekształcą się sto- 
sunki w duchu wrogim dla niemeów, wtedy dla 
niemieckiego państwa zbliży się ostatnia godzi- 
na. W Anstryi wre walka о byt Niemiec! Au- 
stryacka polityka jest wobec państwa niemiec- 


kiego jako sprzymierzeńca fałszywą i pod- 
stępną*. 
Oczywiście brać tego na seryo niepodobna, 


ale głos to dosyć oryginalny. 
Bezwzględność Ameryki. 


Biuro Reutera donosi ж Waszyngtonu, ża rząd 
amerykański przyjął zasadę, iż każdy dolar, wy- 
dany. na cele wojny z Hiszpunią musi mu się 
wrócić. Do kosztów wojennych zaliczone także 
obecne i przyszłe emerytury, jakie wypadnie pła- 
cić żołnierzom. 

Przeciwko temu wszystkiemu oczywiście nie 
można niczego powiedzieć ze stanowiska zwy- 
cięzcy. który oczywiście nie pozwoli na rozpatry- 
wanie tytułu do wojny i badanie, o ile odpowie- 
dzialność za nią spada na Hiszpanię. Ale i „pra- 
wa* zwycięzcy powinne mieć jakieś graniee ety- 
czne, które amerykanie widocznie nie widzą, bo 
coraz więcej żądają widząc, że mają do czynie- 
nia z nieprzyjacielem słabym, Republika tą у ca- 
łą bezwzględnością. proklamuje prawo: pięści bez 
ograniczeń. Rząd amerykański sam według swe- 
go widzimisię ocenia objekta, które zabiera i obli- 
cza, że zatrzymując takie wyspy Filipińskie, oka- 
że się nieslychanie lojnym, wypłacające Hiszpanii 
jako saldo należności 25—40 milionów dolarów. 

Zdaje się jednak, że kwestya wysp Filipiń- 
skich nie będzie mogła być bez trudności zała- 
twioną. Mocarstwa zainteresowane we wschodniej 
Azyi zaczynają opierać się usadowieniu Stanów 
Zjednoczonych ua wyspach Filipińskich. Anglia 
zgadza się podobno na to jedynie pod warunkiem, 
że otrzyma sama wyspę Palawan, położoną na 
północ od angielskiej wyspy Borneo. Posiadanie 
tej wyspy o tyle byłoby dla Anglii dogodne, źe 
linia parowców z Honkongu do Australii prowa- 
dzi wzdłuż tej wyspy długiej. Rząd angielski 
straszy amerykanów, że zwalezanie pirateryi na 
Palawanie dużo im narobi kłopotu. 


Telegramy. 


Petersburg 3 listopada. Wczoraj, w rocznicę 
wstąpienia па tron Jego Cesarskiej Mości Naj- 
jaśniejszego Pana Mikołaja П, stolica ustroiła się 
we fiagi, а w soborach i cerkwiach odprawiono 
liturgie święte, oraz nabożeństwa uroczyste. 

Wiedeń + listopada. Ostatni biuletyn o zara- 
zie brzmi, jak następuje: 

Ponieważ u ostatniej chorej, Goeschl, wyklu- 
czoną jest najzupełniej zaraza dżumy i pacyentka 
prawdopodobnie przechodzi tylko cierpienie ki- 
szek, wydanie biuletynów zostaje wstrzymane, 

Berlin 4 listopada. „Kóln. Ztg.* zapewnia, że 
niemieckie koła polityczne zapatrują się bardzo 
poważnie na obeene położenie i nie może być 
mowy 0 zwyczajnem brzękaniu pałaszami. Dzien- 
nik ten donosi, że zbrojenia rozpoczęły się od 
chwili ogłoszenia francuskiej księgi żółtej; zbroje- 
nia te mają na celu akcyę nu Wschodzie, a zwła- 
szcza w Chinach. 

Jerozolima 4 listopada. Para cesarską, zanie- 
chała zamierzonej wycieczki do Nazaretu ї pozo- 


— 


stanie w Jerozolimie do jutra. Cesarz wymienił 
depesze z W. ks, Heskim w sprawie zastępstwa 
w zarządzie kościołem protestanckim. 

Wiedeń 4 listopada. Wysoka Porta wystąpiła 
do mocarstw europejskich z daleko idącemi żą- 
daniami. Dotyczą one zapewnienia jej zupełnej 
rękojmi co do najwyższego zwierzchnictwa 
nad Kretą. 

Payrż, 4 listopada. Kapitana Baratiera wy- 
słano z powrotem do Afryki, aby zawiózł Mar- 
chandowi nowe instraukcye. Wedle tychże, ma 
on powrócić do Faszody i eałą wyprawę wyco- 
· faé do Górnego Ubanghi. Wojsko egipskie ma 
| dać eskorte ustępującemu Marchandowi i obsa- 
dzić pięć posterunków, które obecnie są w re- 
kach francuzów. Dzienniki tutejsze są w naj- 
wyższym stopniu rozgoryczone z powodt cof- 
nięcia się Francyi. Kilka zaledwie organów 
ośmiela się tłómaezyć społeczeństwu francus- 
kiemu, że niepodobna % powodu Faszody wszczy- 
паб wojny % Anglią. 

Paryż, 4 listopada, Gorączkowe zbrojenia 

się Anglii budzą podejrzenie, iż zamierza ona 
ogłosić protektorat swój nad Egiptem. 
_ Paryż, 4 listopada, Umiarkowane dzienniki 
republikańskie witają z zadowoleniem utworze- 
nie gabinetu Dupuya, oświadczając, że w оһес- 
nym składzie jest to najlepsze ministeryum jakie 
móżna było w obecnej chwili złożyć. 

Budapeszt, 4 listopada. W tutejszych kołach 
politycznych zapewniają, że rząd nosi się z my- 
ślą rozwiązania parlamentu. Niebawem przed- 
stawione będą parlamentowi projekty w sprawie 
samodzielnego uregulowania terytoryam celnego. 
W ten sposób spodziewa się rząd ubezwładnić 
obstrukeyę. 

Londyn, 4 listopada. Naczelny komendant 
floty wydał rozporządzenie do wszystkich ofice- 

| rów iurzędników, że udzielanie wiadomości pra- 
sie o zbrojeniu podlegać będzie karze. Urucho- 
miono wszelkie warty nadbrzeżne w południo- 
wych okręgach. 

Ateny, 4 listopada. Król zgodził się urzędo- 
wnie na mianowanie księcia Jerzego gubernato- 
rem Krety. Książę uda się bezpośrednio do Kon- 
stantynopolą, aby otrzymać inwestyturę » rąk 
sułtana, W razie odmowy, uda się na Kretę, 
gdzie, admirałowie międzynarodowej floty powie- 
rzą mu rządy nad wyspą. 
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Panu Za w Lodzi Jeżeli p. Helena Kun*el nad drzwia- 
mi swego zakładu nie mnieściła szyldu polskiego, snać nie 
chce ona mieć klienteli polwkiej. 

Zatem zostawmy ją w spokoju i zakład jej omijajmy 
starannie, 

Pani KL К. Gdyby „Sen* napisany był z talentem 
amieścilibyśmy go chętnie, ale... Więc rękopism do zwrotu. 


Dr. A. SOŁOWIEJCZYK 


specjalista chorób wewnętrznych i 


dziecinnych, 


Piotrkowska Nr. 69, 


vis-a-vis Grand-Hoteln. 


Przyjmuje od 9—10 r. i od 3—5 pp. 


LECZNICA 
przy ul. Piotrkowskiej № 192. 
11—12.  Pomedziałek — Czwartek — Niedzie 
Choroby gardła uszu i nosa — Dr. Poznański 
12—1. 
Choroby oczu 
2—3. j | 
Choroby: wewnętz. i dzieci — Dr. Sterling. 
3—4. Środa — Piątekk — Niedziela. 
| Choroby wener. i skórne — 07. Abrutin. 


Oplata za poradę kop. 30. — Łóżka dla оһогувһ, 


—— Dr. Berenstein 
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Pociągi oznaczone gwiazdką (®) kursnja pomiędzy godziną 


6-ta wieczór a 6-ta rano. 


HACELE kału Jop do PODKÓW 


(PATENT NEUSS) 
Pozostają zawsze ostremi, Uniemożliwiają zatratę. 
Jedynie praktyczne na gładkie i śliskie drogi, 


Wystrzegać się podrabiań. Każdy oryginalny hacel 
opatrzony marką fabryczną 


CENNIKI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE i FRANCO, 


Skład Towarów Żelaznych i Narzędzi 


Krzysztof BRUN*LSYN 
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FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN а 
Ф. 


nagrodzona medalami 


ARNOLDA FIBIGER w Kaliszu, 


poleca swój skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w iustrumenty д 
4 


L 
Co 


własne najnowszej konstrukcyi po cenach fabrycznych. 


э@ 494440 


Pomieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 


p № 132, przyjmuje zamówienia na strojenia i reperacye. 1030 4 


Nowa Szk. Prywatna 
Z WARSZTATAMI RZEMIEŚLNICZEMI 


w Warszawie, Plac-Teatralny. 


JANA MIKOŁAJTYSA 


w Łodzi przyul. Piotrkowskiej 128, 

podejmuje się przygotowania uczniów do gimnazyum i innych zakładów naukowych a 
także bezpłatnej nauki czytania i pisania dla dorosłych w dni świąteczne w czasie 
popołudniowym. 


Poleca się Szanownej Publiczności 


NA аэ WW ab=€bĆ WW za ше 6. 


асалу. ТЇЙ ЇЇ Galal ҮП 


oraz garderoby damskiej i dziecinnej 


zz 
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RÓG BENEDYKTA i WÓLCZAŃSKIEJ, 
w Restauracyi 


2 wybór NOŻY stołowych, kuchennych i rzeżniczych z najlepszej fabryki 
Jowej Braci Kobylańskich, dawniej Gerlach. 
d Wszelkie reperacye przyjmuje i wykonywa prędko i starannie. 


kra- 
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Karbowniekiego 


ILUuchnrnia WWyporowa. 


T FUTRA, OKRYCIA, KOSTYUMY ! 


PRACOWNIA FUTER OKRYĆ i PELERYW FUTRZĄWYCH 
Z. DRABIKOWSKI. 


Wykończa roboty podłag najświeższych modeli przez wykwalifikowanych w tym 
zuwodzie Indzi Specyalistów. 


Ul. Św. Andrzeja Nr. 11. I piętro, front. 


Fabryka Rękawiczek 


przeniesiona na ulieę 
Piotrkowską № 71. 
‚ Vis-à-vis Pasażu Meyera. 


|) 


ROZWÓJ— Piątek, dnia 4 Listopada 1890 r. 


W 100-letnią rocznicę 


podniesienia Kolegiaty warszawskiej do wysokości kościola 
En - EIDEŁLNL—.N „EGO 


wydaną zostanie bistorya tej Świątyni pod tytułem: 


Katedra Św. Jana w Warszawie. 


Dzieło to będzie zawierało dzieje tej, tak ważną rolę odgrywają- 
cej, w naszym bycie politycznym świątyni, połączonej ściśle z historyą 


narodu polskiego i dworu. 


Osiemdziesiąt ładnych rysunków i drzeworytów, przedstawiających 
nie tylko ołtarze ale i celniejsze pomniki, będą zdobiły książkę. 


Cena w prenumeracie tej książki wynosi rs. 3. 


Chcąc prenumeratorom „Rozwoju 


ułatwić jej nabycie i dać im 


niejako świ oddajemy ją wszystkim prenumeratorom naszym zą 


pół ceny t. 
oprawie z wy н 7@ 
rs- l przy zapisie, 


„za l rs. 50 kop., 


a.w ozdobnej w płótno angielskie 
‚ rs. Sumę tę można wnieść w dwóch ratach. 
a resztę po otrzymaniu dzieła. 


Książka wyjdzie w końcu listopada. Zapisy przyjmujemy tylko do 


15 listopada 


Prenumeratorzy z prowinejyi mogą książkę 


listownie. Wyślemy ją za zaliczeniem. 


"W iktor GCzajewskzi. 


Druk wykonają zakłady Laskauera i Babiekiego w Warszawie. 


t T E TI T I T E T 


gaz" Ządajcie! 


„IMPERIAL“ 


Е 


5 #.-.Ј ат es. 


2369%659—59—569056903400569056905699507—662— 


КейаКктог і wydawea W. 


CZAJEWSKI. 


ДШ” 


importowany przez Towarzystwo 
„WPERIAL” 


w Warszawie, 
Aromatyczny i wytworny dodatek 

do herbaty, grogu i kawy czarnej, 
*) Butelka EEEN i etykieta zatwier- 
dżona przez Rząd. 


RZA AZT AR TAI ZAC УМ 


Дозволено цензүрою, r. 


э 


! 


zamawiać 


Aleksandra ш 


MAGAZYN 
Towarów Galanteryjnych 
GARDEROBY DAMSKIEJ i DZIEGINNEJ 


Poleca w wielkim wyborze po cenach 
możliwie nizkich lecz stałych: 
BIELIZNĘ męską i damską. 
KRAWATY męskie i damskie 

SPINKI w wielkim wyborze 
C HUSTKI jedwabne. 
PERFUMY i МҮРЕЕКА. 
PUDRY. 

Jak również: 
Wyroby skórzane: 


PORTOMONETKI 
PASKI DAMSKIE. 


ШЇ ШШШ 


przy „Rektyfikacyi Warszawskiej” 


Piotrkowska Nr. 10. 


od godziny ÍO гапо 


PONIEDZIAŁEK. ŻUR na kiełbasie z 
kartoflami (barszez polski) 

WTOREK. KOŁDUNY litewskie na bu- 
lonie 

ŚRODA. Golonka z grochem рӣгев 


CZWARTEK. Flaki garnuszk. z grzan- 
kami. | 
| PIĄTEK. Ryba po żydowsku i pierogi 
leniwe. 
SOBOTA. Pierożki z mięsem. 
NIEDZIELA. Flaki garnuszk. z grzan- 
kami, 


Obiady od 12'/, 


Kolacya 4 la carte. 


do 4'/, popołudn. 


8 Piwo Stryckiego z Rygi po 7 k. szklanka. 


Лодзь 


23 Октября 1898 r. 


W drakarni J. 


т т 


| 
| 
| 


F дә karta pobytu Waleryi Czechow- 


Nauczycielka 


polka 
znajaąea gruntownie obce języki, z wyższem 
wykształceniem 


poszukuje odpowiedn. miejsca 


w ŁODZI. 


Oferty w red. „Rozwoju pod lit. Nan- 
czycielka M. G. 1079 


ИШ szkola kroju 
Maryi Łuczkowskiej 


egzystująca od 5 lat w Łodzi, znana ze 
swej sumiennej, jak również dobrej nauki. 
Kurs kroju kompletny trwać może jeden 
miesiąc. Na dowód, że w kroju niema żad- 
nej poprawki, uczennice wszystkie fasony 
krają szyją i przymierzają z muślinu na 
rozmaite figury. Po zupełiem skończenin 
kursu i wydoskonaleniu się w kroju, na żą- 
danie wydaje się świadectwo. Ceny bardzo 
przystęme. U lica Targowa „Ne 7, m. M 7. 
2-ga brama od Średniej, dom Św icińskiego. 


Dr. Leon Silberstein, 


powróciwszy ze specyalnych klinik zagra= 
nicznych, leczy choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje Panów od 8—10, 12—2, 6—8. 
Panie ой 5—6. Przeprowadził się na nl 


Ewangielicką 7. 
ZZS PRE RZA SREESI 
OGŁOSZENIA DROBNE. 


pr: ładne, nie duże kawalerskie pokoje pokoje 
z sobą złączone, z osobnem wejściem 
i usługą przy u]. Piotrkowskiej, pomiędzy 
Południową a Cegielnianą, są natychmiast 
do wynajęcia. Wiadomość w redakcyi „Roz- 
woju* 449 


№253 


Ko przysięgły, Władysław Sta- 
rzyński, Łódź, ulica Południowa № 5, 
wykonywa wszelkie czynności w zakres 
miernietwa wchodzące, do wszystkich władz 
i iustytucyj, tak rządowych jak i prywat- 
nych, przytem majac wykończony całkowiy 
pomiar m. Łedzi, jest w możności załat- 


wiać czynności miejscowe szybko i do- 
kładnie. 152 


[К “толеу. majacy. stosunki w Łodzi 
i na prowincyi, potrzebni do poważnego 
interesu na prowizyę. Uferty w redakcyi 
„Rozwoju“ T. M. 448 


Poe pokoju albo dwóch—słonecz- 
nych. nmeblowanych. nie wysoko, w 
środku miasta—z całem utrzymaniem. Ceny 
i oferty w redakcyi „Rozwoju PP. 450 


osznkuję pokoju nieameblowanego z od- 

dzielnem wejściem pomiędzy Cegielnia- 
па i Andrzeja. Pożądanym jest pokój na 1 
piętrze i z usługą. Oferty w red „Rozwoju“ 


R" towarów wełnianych i bawełnia- 
nych tanio sprzedaję. Piotrkowska 90, 
lewa oficyna I piętro. 430-6 


5" sądowe przyjmuje: unowy, wszel- 
kie akta prawne, prośby i podania do 
wszystkich Władz redaguje Askanas. p- 
adwokat. przysięgł. Cegielniana 15. 44% 
klep kolonialny z urządzeniem jest do 
sprzedania: Fabryczna b. 445 


iustytncyi rządowej. mający 


U" 
„AMPranne lub poobiednie godziny wołne, 


charakter pisma ładny, poszukuje zajęcia 
rządcy domn. Oferty przyjmuje «Rozwój 
pod K.K. 


y 4 powodu zmiany interesu sklep spożyw- 
czy do sprzedania, Składowa 16. Ra- 
czyński. 


Z. karta pobytu Stanisława Ko- 
złowskiego, wydala z gminy Radogoszcz 


Z karta pobytu Maryanny Fory- 
siak, wydana z magistratn m. Łodzi, 


ka skiej. wydana z magistratu m. Łodzi. 


3-ch miesiącach wynezam gruntownie 
języków francuskiego angielskiego, nie- 
miee kiego i polskiego—do wyboru. Tamże 
zbiorowe lekeye, Wiad. w „Rozwoju: 397 


GRABOWSKIEGO i S-ki. 


